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W  ciqgu 78 godzin
rozładowano 8 tgs. ton fosforytów

W ramach Czynu Kongresowego załoga robotnicza „Porto- 
robu“  w Nowym Porcie zobowiązała się przyspieszyć za i wy­
ładunek statków o 50%. Robotnicy portowi rozładowali polski 
statek „Borysław“ , który przybył do portu gdańskiego z ła­
dunkiem 8 tys. ton fosforytów w przeciągu 78 godzin, podczas 
gdy normalny' plan rozładunku przewidywał 192 godziny', uzy­
skano przy' tym oszczędność czasu, wy raża jącą się w 114 godzi­
nach. Ponadto robotnicy Nowego Portu wyładowali 7.075 ton 
rudy tranzytowej z norweskiego statku „Porsange“ w ciągu 
48 godzin, zaoszczędzając 72 godziny'. W dalszym ciągu robot­
nicy' Portorobu zobowiązali się przyspieszyć wydatnie czas za­
ładunku 3.200 ton cementu na grecki statek „Hermoupolis“ I 
rozładować 7.205 ton rudy żelaznej ze szwedzkiego s/s „Hen­
ryk Ibsen“ .

Osiągnięcia zespołów robotniczych „Portorobu“  uzyskane zo­
stały' przy wybitnym współudziale dźwigowych i kolejarzy.

D r o g a  k l ą s k a  a n g l o s a s ó w  w  O N Z
Porozumienie
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odrzucone przez Generalne Zgromadzenie

między Bevinem i Sforza
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TI.USHING MEADOWS (PAP). Po przemówieniach wielu dełe- 
Satów, z których część wypowiadała się za przyjęciem porozumie­
wa Bevin-Sforza w sprawie b. kolonii włoskich, a część za jego 
Wrzuceniem, ^gromadzenie ONZ przystąpiło do glosowania nad 
’ rzolucją Komitetu Politycznego, akceptującego w zasadzie wszy­
c i e  punkty wspomnianego wyż ej porozumienia.

Głosowanie odbywało się po- 
C24tkowo nad poszczególnymi 
Punktami rezolucji. Oto jego w y- tli&i;

8̂ głosami przeciwko 8, przy 1 
; ^Wstrzymującym się, przyjęto 

'Wiosek w sprawie przyznania 
i *Jbii niepodległości po upływie

Mat.
36 delegatów przeciwko 17, przy 

 ̂ Powstrzymujących się, wypo- 
Hedziało się za oddaniem powier 

i j'ł®łwa nad Cyrenajką W. Bry- 
®hii. Przeciwko tej propozycji 
lasowali m. in. przedstawiciele 

Radzieckiego, krajów słowłań 
J5‘c’n, Burmy, Egiptu, Izraela i 
akistanu.

prop ozycja  w  sprawie oddania 
yłochom powiernictwa nad Try- 
“pitanią po upływie 1951 r. zo- 
Ma odrzucona. Głosowało za nią

&6j o S zangh aj
^ z p o c s ę iy

Lo n d y n  c p a p ). według
i°niesień agencji Reutera, 
tangliaj zatrząsł się od huku 
tlał i bomb lotniczych, gdy 

wtorek rozpętał się bój o 
^hio miasto.

Nad Szanghajem krążą sa­
moloty wojskowe. Poiowe u- 
“locnienia Armii Ludowej wi­
eczne są ze szczytu wielkich 
dachów  Szanghaju.

jedynie 33, przeciwko 17, przy 8 
powstrzymuj ących się.

36 głosami, przeciwko 15, przy 
7 powstrzymujących się, przyjęto 
punkt rezolucji, przewidujący po 
wiernictwo Francji nad Fezzanem.

W głosowaniu nad całą rezolu­
cją sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie. Państwa Ameryki Połud 
niowej, które popierały powierzę 
nie Włochom powiernictwa nad 
Trypolitanią, wobec odrzucenia 
tego punktu, wypowiedziały się w  
głosowaniu przeciwko całej rezo­
lucji. Rezolucja Komitetu Polity­
cznego uzyskała jedynie 14 gło­
sów przeciwko 37 przy 7 pow­
strzymujących się. Tym samym 
porozumienie Bevin — Sforzą w  
sprawie b. kolonii włoskich żttsta 
lo odrzucone.

W związku z powyższą decyzją 
Zgromadzenia, sprawa b. kolonii 
włoskich nie została na bieżącej 
sesji rozstrzygnięta. Z tego też 
powodu b. kolonie włoskie pozo­
staną nadal po,d brytyjskim zarzą 
dem wojskowym aż do powzięcia 
przez Zgromadzenie odmiennej 
decyzji, która zapadnie prawdo­
podobnie na sesji jesiennej.

Wystąpienie delegata 
Polski

FLUSHING MEADOWS (PAP).
•Miliony ludzi chcą wiedzieć, czy 

ONZ broni wolności czy niewól-

Pełny sukces Frontu Ludowego
Oficjalne wyniki wyborów na W ęgrzech
^Bu d a p e s z t  (p a p ). Węgierskie

spraw wewn. ogłosiło osta­
tnie wyniki wyborów do parla­

mentu. ' 
k 15

które odbyły się w niedzie-
maja.

.Ogółem uprawnionych do głoso­
w a  było 6.053.972 osób, z cze- 
¡ 7  Stosowało 5.730.519. Na Front 

oddano 5.478.515 gfosów 
n a przeciwko 165.283. Nieważ- 

ĉn głosów było 86.721.
 ̂ 16 okręgów wyborczych, na

jakie podzielony był kraj, wybrano 
335 posłów. Prócz tego Front Lu­
dowy uzyskał 60 mandatów z tzw. 
„iisty państwowej“ . D o. cyiry tej 
dojdą jeszcze dalsze mandaty z 
okręgów wyborczych, w których 
pozostały ilości głosów mniejsze 
niż 16 tys. (ilość potrzebna do uzy 
skania mandatu). Głosy te są *obec 
tiie liczone i główna komisja wy­
borcza, po kilku dniach, ustali ja­
kim okręgom przypadną dodatko­
we mandaty.

nietwa, rządów kolonialnych czy 
wyzwolenia narodowego, pokoju 
wśród narodów czy też imperia­
lizmu i nowych zaborów“ — oś­
wiadczył delegat Polski — Jan 
Drohojowski, rozpoczynając dęba 
tę generalną w sprawie b. kolo­
nii włoskich.

Poseł Drohojowski poddał kry­
tyce porozumienie zawarte w  Lon 
dynie między Bevinem i Sforza, 
które nazwał ciosem w plecy 
ONZ. „Ci dwaj dżentelmeni — 
oświadczył mówca — uzgodnili 
podział terytoriów, tak jak gdyby 
dzielili kawał materiału. Nie u- 
wzgiędniii oni faktu, że b. kolo­
nie włoskie zamieszkiwane są 
przez ludzi“ .

Delegat polski podkreślił wpływ 
St. Zjednoczonych na poiitykę 
brytyjską i . na porozumienie w

sprawie kolonii. „Wiemy — oś­
wiadczył . Drohojowski — że St. 
Zjednoczone wykorzystują to, co 
pozostało z prestiżu brytyjskiego, 
aby realizować swe własne impe­
rialistyczne cele. Wiemy, źe obe­
cny rząd brytyjski musi być po­
słuszny władcom planu Marshal­
la, aby utrzymać resztki swych 
pozycji imperialistycznego mocar 
siwa“ .

Mówca stwierdza, że porozumie 
nie Bevin — Sforza podyktowa­
ne zostało przez Waszyngton, a 
celem tego porozumienia są: bazy 
strategiczne, surowce oraz mięso 
armatnie,

W konkluzji delegat Polski we­
zwał Zgromadzenie do odrzucenia 
rezolucji Komitetu Politycznego, 
która jest tylko „parafrazą poro­
zumienia Beyin — Sforza“ .

Robotnicy W y b r z e ż a
witają Kongres Związków Zawodowych

Fala zobowiązań przedkongresowych robotników Wybrzeia 
ogarnia coraz większą ilość zakładów pracy we wszystkich 
miastach woj. gdańskiego. Robotnicy podejmując te. zobowią­
zania określają je w sumach osiągniętych dzięki nim oszczę.d 

ności i wartości dodatkowej produkcji.

Robotnicy GUM-y zwiększają wydajność pracy
Robotnicy wydziału Taboru Pływającego GlIM-u w Gdańsku 

zobowiązali się wykonać dla uczczenia Kongresu Związków Za­
wodowych remont motorówki wydobytej przy Westerplatte. Pra­
cownicy warsztatów GUM-u w Gdyni zobowiązali się wykończyć 
motorówkę „Pilot 9“ i przedterminowo przeprowadzić remont dźwi­
gu nr. 60 na Nabrzeżu Francuskim. Robotnicy GUM-u zatrudnieni 
na Holmie wyremontują 2 silniki do motorówek i jeden samochód 
osobowy. Personel techniczny administracji Wybrzeża przyspieszy 
wykonanie walu ochronnego pod Karwią i upórządkuje plac 
w Rozewiu.

Nowa cementownia w Wejherowie
Załoga robotnicza Państwowego Przedsiębiorstwa Budo wlanego 

nr. 5 we Wrzeszczu zatrudniona przy robotach budowlanych Ce­
mentowni „Wejherowo“ postanowiła przyspieszyć roboty budowlane 
w budynku hali cementowni, wykonując prace ziemne, betonowe 
i żelbetonowe. Przez wykonanie zobowiązania budynek cementowni 
zostanie oddany do użytku o miesiąc wcześniej niż przewidywał 
plan robót, zaoszczędzi to 219.968 zł.

Dodatkowa produkcja wyrobów metalowych
Załoga Gdańskiej Fabryki Wyrobów Metalowj'ch ukończy 

pian produkcyjny na miesiąc maj 25 bm. Do końca miesiąca ro­
botnicy tej fabryki dadzą ponadto produkcję w'artości 616 tys. zł.

Uczciwo opinia całego
potępia gangsterskie metody

świata
władz angielskich

Fala proiesłów przeciwko więzieniu G- Eislera
Ze wszystkich stron napływają wiadomość^ świadczące o tym, 

że sprawa Eislera wywołała niebywałe poruszenie w opinii świa­
towej i ostre protesty niezliczonych organizacyj i osobistości, o- 
hurzonych tym jaskrawym wypadkiem pogwałcenia prawa mię­
dzynarodowego i ogólnie przyjętych zwyczajów. Oto relacje ko­
respondentów Polskiej Agencji Prasowej z różnych państw:

Do protestów przyłącza się po­
stępowy odłam duchowieństwa.

LONDYN PAP. Brutalne por­
wanie Gerharda Eislera ze stat­
ku „Batory“ poruszyło głęboko 
postępową opinię brytyjską.

Do min. spraw wewn. Chuter 
Ede napływają protesty zw. zaw, 
organizacyj społecznych i kultu­
ralnych, oraz osób prywatnych, 
domagających się, by Eislera u- 
wolniono i umożliwiono mu po­
wrót do Niemiec.

Generalny sekretarz związku 
pracowników państwowych Wbi­
te, oraz przewodniczący brytyj­
skiej rady swobód obywatelskich 
w łącznym proteście stwierdza­
ją, że sposób potraktowania Eis­
lera przez władze brytyjskie do­
wodzi, w jakim stopniu W. Bry­
tania podporządkowana jest St. 
Zjednoczonym.

Zwolnienie zbrodniarzy wojennych
M & i m s t e l u a  i  S t r a u s s a

*Wa polska do W. Brptanii domaga się ojpjaśnień
W A R S Z A W A  (PAP). W  październiku 1948 r. Am basa- łom von Rundstedt i Strauss 

Brytyjska w Warszawie notyfikowała Rządowi R- P , że i zarządził zwolnienie ich z 
fladze brytyjskie w Niemczech przygotowują proces prze 

generałom niemieckim von Runstedtowi, von Mannstei- 
y\-i i Straussowi, oskarżonym o zbrodnie wojenne, popeł 
l'biie in. in. na terytorium polskim; Ambasada prosiła wla 
' polskie o dostarczenie materiałów dowodowych.
JBó-wnfh ’;«iWDa Komisja Badania 

Niemieckich w Polsce 
).} Wgotowała obszerne mate- 

dowodowe> ujawniające
świadczące o uczestni- 

t,"?« generałów w zbrodni- 
|)(YJ eksterminacji ludności 
tyj « jej W  szczególności do- 

.̂ -'B.ioiio. na podstawie iicz 
śtyd 1 dokumentów i zeznań 
ty\ladków. że oskarżeni gene- 
V , " i e  byli współwinni zbrod 

Mordowania zakładników, 
Obalania wsi, grabieży wlas 
Hrt. L publicznej, pry watnej 
V  Obrane materiały dowodo

^  objętości kilku foliałów, 
dostarczone Ambasa- 

w Warsza-
i« tałv  i

kia brytyjskiejvie.

zagraniczna podała, 
o Zaptnim czasie informacje 

l ż e n i u  władz brytyj- 
bogte’ zlecającym umorzenie 
Seąp^łWania karnego przeciw 
\ &tra 0rn von Rundstedtowi 

ńssowi bez przeprowa- 
AV Rozprawy.

związku z powyższymi

faktami Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przesłało ostat­
nio Ambasadzie Brytyjskiej 
w Warszawie notę następują­
cej treści:

„Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku Ambasadzie Brytyj­
skiej w Warszawie i nawiązu­
jąc do noty Ambasady z dn. 30 
października 1948 r. oraz not 
następnych Ambasady z dnia 
24 grudnia 1948 r. j z dnia 10 
lutego 1949 r. ma zaszczyt za­
komunikować, co następuje:

Na wniosek Ambasady wła­
dze polskie zebrały i opraco­
wały z dużym nakładem pra- 
ey materiały dowodowe prze­
ciwko b. niemieckim, genera­
łom von Rundstedt, von Mann 
stein i Strauss, które miały 
być użyte w procesie wytoczo­
nym im przez władze brytyj­
skie.

Według wiadmości praso­
wych, rząd Jego Królewskiej 
Mości zaniechał przeprowadzę 
nia procesu przeciwko genera-

aresztu.
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych byłoby wdzięczne 
Ambasadzie za wyjaśnienie, 
czy powyższa informacja, któ­
ra, musiałaby wywołać zdzi­
wienie Rządu Polskiego, odpo­
wiada prawdzie”.

Wikariusz z Kingstanding — 
Edward Charles —  w łącznym 
proteście z sekretarzem rady zw. 
zaw. w Birmingham i z przed­
stawicielami 7 związków lokal­
nych domaga się uwolnienia Eis­
lera.

W akcji protestacyjnej wzięła 
udział rada londyńskich zw. zaw. 
Londyński okręg. Brytyjskiej Par­
tii Komunistycznej opublikował o- 
świadczenie, w którym żąda na­
tychmiastowego uwolnienia Eis­
lera i umożliwienia mu powrotu 
do Niemiec. i

Dzienniki brytyjskie przyta­
czają treść protestu polskiego, 
złożonego równocześnie w Londy 
nie i w Ambasadzie Brytyjskiej 
w Warszawie. Pisma stwierdza­
ją, że sprawa Eislera stała się 
głównym problemem politycznym 
w 3 stolicach: Londynie, Waszyng 
tonie i w Warszawie.

Ciekawy artykuł wstępny na 
temat sprawy Eislera ukazał się 
w znanym dzienniku liberalnym 
^Manchester Guardian“ .

Aresztowanie Eislera —  pisze 
ten dziennik — musi wywołać 
poważne zaniepokojenie wśród lu 
dzi o różnych poglądach polity­
cznych. Pomijając takie czy inne 
klauzule prawne — pamiętać na­
leży o szerokim aspekcie tej 
sprawy.

Brytyjska opinia publiczna wie­
rzy — pisze dalej „Manchester 
Guardian“ — że Stany Zjedno­
czone wykażą poszanowanie dla

f*1-

Jedna ze scen radzieckiego filmu „Bitwa o Stalingrad". Gene­
ralissimus Stalin w rozmowie z marsz. Wasilewskim

ducha tradycji anglosaskiej. De­
mokracja zachodnia narażona bę­
dzie na ogromny szwank, jeżeli 
podejrzana będzie o stosowanie 
politycznego prześladowania...“

Związek Radziecki
MOSKWA PAP. Wszystkie 

dzienniki radzieckie zamieszcza­
ją obszerne doniesienia o hanieb­
nym postępowaniu policji brytyj­
skiej.

Rozgłośnia moskiewska, komen 
tując ten bezprzykładny wyczyn, 
podkreśliła słowa Eislera, że jest 
on pierwszą ofiarą paktu atlan­
tyckiego. Moskiewski komentator 
radiowy stwierdził, że aresztowa­
nie Eislera stanowi brutalne po­
gwałcenie prawa międzynarodo­
wego i że do protestu Rządu R. 
P. przyłączają się wszyscy uczci­
wi ludzie na całym świecie.

Francja
PARYŻ PAP. Brutalne Aresz­

towanie Eislera przez policję bry 
tyjską stanowi w dalszym ciągu 
przedmiot ożywionych komenta­
rzy prasowych. Zdecydowana wię 
hszość prasy paryskiej różnych 
odcieni politycznych piętnuje po­
stępowanie władz brytyjskich.

„Combat“  stwierdza, że Eisler 
jest uchodźcą politycznym, wobec 
czego przysługuje mu prawo a- 
zylu.

„Franc Tireur“  pisze, że po raz 
pierwszy w historii demokracji 
rząd cywilizowanego kraju zgo­
dził się na aresztowanie przeciw­
nika politycznego innego kraju, 
którego władze się tego domaga­
ły. Bez względu na wyrok sądu 
brytyjskiego, nic nie zmaża nie­
sprawiedliwości, jakiej dopuściły 
się władze angielskie.

Nawet półoficjalny organ Quai 
d'Orsay „Monde“  zmuszony jest 
ocenić uprowadzenie Eislera jako 
„incydent międzynarodowy“ wy­
wołany faktem, iż „Anglia na żą 
danie St. Zjednoczonych zatrzy­
mała Eislera na pokładzie statku 
polskiego“ .

„Humanité“ stwierdza z ironią, 
że Dep. Stanu, domagając się od 
policji angielskiej aresztowania Eis­
lera, pragnął widocznie sprawdzić 
działanie umowy politycznej łączą­
cej sygnatariuszy paktu atlantyc­
kiego.

„Ce’ Soir“ stwierdza, że porwanie 
Eislera stanowi pogwałcenie prawa 
międzynarodowego i prawa azylu.

Niemcy
BERLIN (PAP). „Berliner Zei­

tung“ , omawiając sprawę Eislera 
pisze, że sprawa ta „która była 
dotychczas skandalem Sprawiedliwo 
ści amerykańskiej, stała się obec­
nie również skandalem sprawiedli­
wości angielskiej“.

„Neues Deutschland“ oświadcza, 
że tak silna rzekomo Ameryka u- 
jawniia całą swą słabość, gdy 
wszczęła . pościg za nieuzbrojonym 
człowiekiem, który wreszcie z wła­
snej woli opuści! kraj, gdzie trzy­
mano go siłą, mimo formalnej de­
portacji.

Włochy
RZYM (PAP). Cala prasa wio­

ska zamieszcza sprawozdania swo­
ich korespondentów londyńskich, 
opisujące okoliczności aresztowania 
Eislera.

„Unita“ podkreśla, że niesłycha­
ny ten fakt pogwałcenia prawa 
międzynarodowego poruszył angiel­
ską opinię publiczną, wywołując 
protesty nie tytko posłów komuni­
stycznych, ale nawet labourzystow- 
skich członków parlamentu. Kore­
spondent „Messaggero“ podkreśla, 
że policją brytyjska zastosowała 
wobec Eislera przymus fizyczny.

Belgia
BRUKSELA (PAP). Wszystkie 

dzienniki belgijskie zamieściły wia­
domość o aresztowaniu Eislera pod 
sensacyjnymi nagłówkami.

Organ belgijskiej partii katolic­
kiej „La Libre Belgique“ cytując 
oświadczenie adwokata Eislera, 
stwierdza, że „aresztowanie przez 
uzbrojoną policję pasażera na pol­
skim statku jest przestępstwem 
równym napaści bandy oprysz- 
ków“ .

Dziennik „Drapeau Rouge“ w ar­
tykule pt.:. „Kidnapping Atlantyc­
ki“ podkreśla m. in., że rząd la- 
bourzystowski ułatwia ucieczki o- 
szustom typu Staniey'a, broni fa­
szystów mosieyowskich. mobilizuje 
policję przeciwko pochodom robot­
niczym, przyjmuje owacyjnie noto­
rycznych faszystów, zbiegłych z 
krajów demokracji ludowej, popie­
ra i ułaskawia hitlerowców.

M  s  „ B a t o r y 66
w d ro d z e  po re p a tr ia n tó w

z Francji
Nasz transatlantyk pasa­

żerski in/s „Batory” po w y  
okrętowaniu pasażerów w 
Kopenhadze wyruszył w 
w dodatkowy rejs do Le 
Havre., gdzie zabierze na 
swój pokład grupę 709 repa­
triantów, powracających dc 
kraju po wieloletniej nieo­
becności. Statek powróci do 
portu macierzystego w dniu 

; 21 bm. i rozpocznie następny 
rejs 24 maja. M/s „Batory” 
odbywając w ramach jedne­
go rejsu dodatkową podroż 
do portu francuskiego, zao- 
szczędzi poważne sumy._____
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Aresztowanie Eislera
ir śmietle międzgnarodoujego prawa morskiego

Od trzech i pół wieku panuje 
na pełnym morzu zasada wolno­
ści żeglugi. Statki i okręty na tej 
przestrzeni podlegają władzy pań 
stwa, do którego należy dana je­
dnostka morska, chyba, że prawo 
międzynarodowe postanawia ina­
czej. Kompetencja państwa flagi 
r.ie znika, gdy statek przepływa 
przez morze przybrzeżne innego 
państwa, a nawet gdy jest zakot­
wiczony na obcych wodach przy­
brzeżnych lub znajduje się w  ob­
cym porcie. W takich wypadkach 
państwo terytorialne rozciąga 
wprawdzie swe kompetencje na 
statek obcy, lecz nie może Ich 
wykonywać samowolnie 1 przesą­
dzać wykonywania praw państwa 
flagi, utrudniając przez to lub 
uniemożliwiając prawo do żeglugi 
morskiej.

Prawo i orzecznictwo państw 
morskich w  różny sposób ujmuje 
sytuację prawną obcych statków 
na swych wodach lub w swych 
portach. Kraje kontynentu euro­
pejskiego traktują kompetencje 
państwa flagi w  sposób bardziej 
liberalny od Wielkiej Brytanii. 
Praktyka pierwszej grupy państw 
datuje się od roku 1806, gdy 
Francja uzpała, że władze wy­
brzeża mogą wkraczać jedynie w 
przypadkach, w jakich wydarze­
nia na obcym statku naruszają 
spokój w  porcie. Protesty swego 
czasu wywołał, nieuchylony do­
tychczas, angielski akt o jurys­
dykcji na wodach terytorialnych 
z r. 1878, który uznał kompeten­
cję władz angielskich do ścigania 
i karania przestępstw, nawet gdy­
by popełnili je cudzoziemcy na 
obcych statkach. Ten sam akt 
wymaga jednak zgody rządu da­
nego państwa na wszczęcie docho 
dzenia. Orzecznictwo angielskie 
uznaje swą niekompetencję, gdy 
chodzi o sprawy własne statku, 
do których zalicza sprawy dyscy 
plinarne i stosunki pomiędzy ka- 

1 pitanem, załogą i pasażerami. Ha 
ska konferencja kodyfikacyjna z 
r. 1930 uchwaliła prowizoryczny 
projekt umowy międzynarodowej, 
który wprawdzie uznawał prawo 
państwa terytorialnego do prze­
prowadzenia aresztowania lub 
śledztwa na pokładzie obcego sta 
tku, lecz równocześnie wymagał 
uwzględnienia interesów żeglugi. 
W odpowiedzi na rozesłany kwe­
stionariusz, rząd brytyjski m. in. 
odpowiedział, że w  sprawach kar 
r.ych władze portowe nie posia­
dają kompetencji na obcym stat­
ku, poza wypadkiem wezwania 
przez przedstawiciela państwa fla 
gi albo osoby bezpośrednio zain­
teresowanej i naruszenia spokoju 
w  porcie. To stanowisko stara się 
salwować postanowienie aktu z 
1878 r., skoro równocześnie uzna­
je, że władza państwa terytorial­
nego decyduje ostatecznie o wkro

czeniu na statek obcy. Uwagi po­
wyższe dowodzą, że władze por­
towe mogą na skutek własnej de 
cyzji wykonywać jurysdykcję na 
statku obcym tylko w  wypadku 
zagrożenia lub naruszenia intere­
sów państwa terytorialnego (za­
kłócenia spokoju w  porcie).

Trudno jest mówić o zagrożeniu 
lub naruszeniu tego porządku, je­
żeli przestępstwo popełniono na 
pełnym morzu i statek wpływa do 
portu. (Praktyka odmienna świad­
czy o skrępowaniu wolności żeglu­
gi na morzach otwartych).' Podob­
nie nie można twierdzić, aby po­
rządek prawny państwa terytorial­
nego mógł być naruszony, lub 
choćby zagrożony, gdy do portu 
zawija statek, na którego pokła­
dzie znajduje się pasażer, który 
popełnił przestępstwo w innym kra 
ju, w którym wsiadł na statek, a 
statek ten odbył podróż przez peł­
ne morze. Na tym stanowisku stoi 
również judykatura i praktyka kra­
jów anglosaskich. <

Na kontynencie amerykańskim 
wydarzy! się w 1922 r. następują­
cy wypadek: Poseł meksykański w 
Guatemali zwrócił się z zapytaniem 
do posia USA, czy obywatel miej­
scowy, któremu udzielono azylu w 
poselstwie meksykańskim nie bę­
dzie aresztowany w razie umiesz­
czenia go na statku amerykańskim 
w porcie guatemalskim., W odpo­
wiedzi poseł amerykański zazna­
czył, że władze miejscowe będą 
mogły dokonać aresztowania, jak 
długo statek pozostanie na. wodach 
guatemalskłch. Departament Stanu 
potwierdził to stanowisko, przez co 
uznai, że poza granicą wód tery-

torialnych kończą się kompetencje 
prawa i władz guatemalskieh. Po 
wypłynięciu na wody peine jed­
nostka mogłaby korzystać z opie­
ki prawa i władz amerykańskich.

Wyrok sądu angielskiego z r. 
1860 dotyczy! kapitana statku bry­
tyjskiego Bragintona, który uwię­
zi! obywateli chilijskich w drodze 
z Valparaiso do Liverpoolu. Wła­
dze chilijskie po skazaniu swych 
obywateli na banicję, umieściły ich 
przy zastosowaniu siiy na statku, 
którego kapitan zawarł z rządem 
chilijskim umowę o przymusowe 
przewiezienie skazańców do Liver­
poolu. Sąd uznał, że przewóz tych 
osób do Wielkiej Brytanii mógł być 
nawet zgodny z prawem chilijskim, 
i mógł ich przewieźć statek chilij­
ski, jednak prawa Chile poza obrę 
bem tego państwa nie mają zna­
czenia dla statku angielskiego.,

Dla przestępstw  p o litycz­
nych i dla przestępstw pospo­
litych  z nim i związanych, re­
publik i środkow o - am erykań­
skie uznały w  um ow ie z 1907 
r., że władze i praw o państwa, 
g-dzie czyn  popełniono,. m ogą 
jedyn ie wówczas żądać w yda­
nia przestępcy, k tóry  w kroczył 
na obcy  statek, jeżeli statek 
ten znajduje się w porcie lub 
na wodach terytorialnych.

, Stąd w ynika brak kom peten- 
i c ji  państwa terytoria lnego W 

jstosunku do spraw y takiego 
czynu, gd y  statek udziela jący 
azylu, znalazł się na pełnym  
morzu- Stąd rów nież w ynika 
brak kom petencji państwa 
trzeciego, k tórym  jest państ­
wo, do którego portu  taki sta­
tek zawinął-

W  świetle tych rozważań, 
wypadki, jakie rozegrały się 
14 hm. w Southampton i pole­
gały na przymusowym, wbrew 
stanowisku władz polskich, 
wciągnięciu na ląd i pozbawię 
niu wolności pasażera, cudzo­
ziemca, znajdującego się na 
obcym statku „Batory”, nie 
mogły być w żadnym wypad­
ku uzasadnione z punktu wi­
dzenia prawa.

Zatrzymany nie popełnił żad 
nego czynu, który by naruszał 
a choćby nawet zagroził po­
rządkowi prawnemu państwa 
terytorialnego. Przyjmując 
nawet fakt popełnienia prze­
stępstwa w USA, wystarczy 
uwzględnić praktykę amery­
kańską i orzecznictwo angiel­
skie, by uznać, że z chwilą opu 
szczenią przez „Batorego” ame 
rykańskieh wód terytorial­
nych ustała kompetencja władz 
i prawa USA. Na pełnym mo­
rzu Eisler podlegał jedynie 
polskiemu prawu, spod_ które­
go ochrony mógł wyjść tylko 
z chwilą zawinięcia statku do 
portu angielskiego i to wów­
czas jedynie, gdy kapitan lub 
konsul polski zwróciłby się O 
pomoc do władz angielskich, 
albo gdyby Eisler popełnił 
przestępstwo na wodach tery­
torialnych brytyjskich.

JÓMo
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5 miliardów pasażerów w ciągu 14 lat
przewiozły pociqgi moskiewskiego metro

MOSKWA (PAP). Wielotysięcz­
na załoga słynnego metra mos­
kiewskiego obchodziła 15 brn. 14- 
łecie uruchomienia pierwszej linii 
metra. W ciągu tych lat moskiew-

Bezpośrednie połączenie Gdyni z Argentyną
Ostatnio obserwujemy coraz in­

tensywniejszy rozwój naszego han 
dlu zagranicznego z państwami, 
położonymi na wszystkich konty­
nentach. Porty nasze otrzymują 
coraz dogodniejsze połączenia z 
wieloma portami europejskimi i za­
granicznymi. W związku z umo­
wą handlową, zawartą między Pol­
ską i Argentyną, Państwowa Ar-Óiwarcie 
Schroniska Turystycznego 
«*/e

Liczne wycieczki grupowe, 
napływające w sezonie letnim 
na Wybrzeże, korzystać będą 
mogły z nowootwartego Miej­
skiego Schroniska Turystycz­
nego we Wrzeszczu przy ul- 
Traugutta- Schronisko posia­
da 100 miejsc, w tym 30 łóżek 
i wyposażone zostało w nie­
zbędne urządzenia-

gentyńska Żegluga Morśka przy­
gotowała 5 statków o tonażu od 
7-miu do 10-ciu tys.: fon 'każdy dla 
utworzenia stałej linii, łączącej 
Buenos Aires z Gdynią. Równocze­
śnie prywatne przedsiębiorstwo ar­
gentyńskie „Dodero“ przygotowuje 
przedłużenie swojej linii regularnej 
do Gdyni.. Linia ta docierała do­
tychczas tylko do Amsterdamu. W ' 
ten sposób Żegluga argentyńska 
wzmocni obsługę ruchu transporto­
wego na trasie Gdynia — Buenos 
Aires, na której kursowały dotych­
czas tylko regularne statki polskie. 
Jest to dowodem poważnego uzna­
nia zarówno dla naszych portów, 
jak i towarów, coraz częściej kie­
rowanych na rynki 
amerykańskie.

Samoloty na usługach naszego eksportu
Jak już podawaliśmy, eksport czarnych jagód, przeważnie 

d> Anglii, prowadzi spółdzielnia ,,Las“ . W tegorocznym sezo­
nie większość wysyłanych zagranicę towarów odejdzie z portu 
gdyńskiego na pokładzie s/s „Lublin“ . Niezależnie od tego Od­
dział Spółdzielni w Krakowie będzie posługiwał się samolotem, 
który poraź pierwszy w historii eksportu polskiego dostarczy 
towar bezpośrednio do Anglii. W dniu 9 czerwca br. z portu 
gdyńskiego wypłynie pierwszy trans^irt eksportowych jagód i 
równocześnie wyruszy pierwszy samolot z Krakowa. Następny 
ładunek przewidziano w czasie dę 22 czerwca, zaś pa tym ter­
minie codziennie będą odpływały z Gdyni dalsze transporty. 
Bazę towarową stanowi w porcie magazyn „Cultroport*. Eks­
portowe jagody będą wysyłane zagranicę do połowy sierpnia br.

Na drodze do zjednoczenia ruchu ludowegoDrugi dzień obrad BM PSL
WARSZAWA (PAP). W drugim nictw ludowych w okresie międty-

dniu obrad Rady Naczelnej PSL 
referat pt.: ,,Walka o odrodzenie 
PSL“ wygiosil sekretarz naczelny 
PSL •— Banach. W referacie tym 
scharakteryzował on początkowy 

południowo-1 rewolucyjny okres ruchu ludowego, 
omówił błędy w działalności stron-

Delegacja polska do O N Z
w obronie greckich działaczy związkowych

Po głosowani« w ONZ
n s s d l s p r o s t u ją  H i s z p a n i i

Franco dwukrotnie odkładał swoje przemówienie na otwarcie 
Kortezów (parlament frankistowskich mianowańców). Czekał 
on — jak podało radio londyńskie — na wynik ostatecznego 
głosowania w ONZ. Franco wierzył bowiem, że głosowanie nad 
wnioskiem w sprawie zniesienia bojkotu gospodarczego i poli­
tycznego w stosunku do frankistowskiego reżimu wypadnie po­
myślnie.

Ale Franco nie doczekał się. Generalne Zgromadzenie od­
rzuciło prowokacyjny wniosek, godzący w same podstawy ist­
nienia Organizacji Narodów Zjednoczonych. Keżim frankistow- 
ski został raz jeszcze potępiony.

Nie Znaczy to, aby Franco bezpodstawnie wierzył w możli­
wość cofnięcia przez ONZ bojkotu jego reżimu. Protektorzy 
Franco nie szczędzili wysiłków na terenie Zgromadzenia ONZ, 
aby sprawa przyjęła talii właśnie obrót. „Polityka amerykańska 
— oświadczył sekretarz USA, Dean Aeheson — ma na celu wpro­
wadzenie Hiszpanii z powrotem do rodziny zachodnio-europej­
skiej“ . „Rząd brytyjski—  wtórował mu minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, Bevin —  widzi wielkie korzyści w posia­
daniu swego ambasadora w Madrycie“ . Za kulisami ONZ ame­
rykańscy i angielscy politfcpy groźbą i szantażem usiłowali zmon- 

£ tować większość dla „zrehabilitowania“  reżimu frankistowskie- 
i go.

Jednakże siła nacisku anglo - amerykańskiego okazała się 
słabszą od nacisku opinii publicznej całego świata. Nawet w 
samych Stanach Zjednoczonych i W. Brytanii nacisk opinii pu­
blicznej był tak siłuj-, że mimo oficjalnych wystąpień w obronie 
gen. Franco, delegacje angielska i amerykańska w ONZ mu­
siały powstrzymać się od gloso wania.

Na przykładzie ostatniego głosowania w ONZ w sprawie 
Hiszpar’i możemy wyraźnie zaobserwować, jak w polityce mię­
dzynarodowej szale przechylają się na stronę obozu demokra­
tycznego, na stronę narodów miłujących pokój I wolność. De­
monstracje przeciwko krwawemu reżimowi Franco, w obronie 
woiności narodu hiszpańskiego, jakie miały miejsce na Kongre­
sie Pokoju w Paryżu i Pradze, odbiły się echem w sali, w któ­
rej odbywało się głosowanie nad wnioskiem w sprawie Hiszpanii. 
Głos setek milionów ludzi reprezentowanych na Kongresie Po­
koju r.ie mógł pozostać bez wpływu na stanowisko chwiejnych 
delegacji.

Podkreślić należy doniosłą rolę Związku Radzieckiego i Pol­
ski, konsekwentnych obrońców prawa narodu hiszpańskiego do 
wolności. Polska była projektodawcą wniosku o bojkocie reżimu 
frankistowskiego. Związek Radziecki catym swoim autorytetem 
poparł wniosek Polski, demaskując przy tym obłudną grę mo­
carstw zachodnich. Upadek prowokacyjnej rezolucji, zmierzają­
cej do obdarzenia Franco tytułem „demokraty“ , jest zwycię­
stwem pokojowej polityki Związku Radzieckiego i krajów de- 
mckracji ludowej, jest zwycięstwem wszystkich sił postępu 1 
pokoju. ______

GLUSHING MEADOWS PAP. 
Członkowie delegacji polskiej do 
ONZ zostali we wtorek przyjęci 
przez przewodniczącego Zgroma­
dzenia Ogólnego dr Evatta, inter 
weniując w sprawie 10-clu grec­
kich działaczy związkowych, ska­

zanych przez sąd ateński na karę 
śmierci.

Delegacja polska domagała się 
podjęcia przez ONZ akcji, zmie­
rzającej do uratowania życia ska­
zańcom.

wojennym, a następnie zajął się 
analizą postawy kierownictwa ru­
chu ludowego w okresie okupacji.

Z błędnych założeń, tkwiących 
w ruchu lądowym w tych okre­
sach oraz z biędnej oceny prze­
szłości historii ruchu ludowego i 
historii Polski, wywiódł mówca 
błędy, popełnione przez prawicową 
część ruchu ludowego w okresie 
powojennym.

Znaczną część swego referatu 
poświęcił pos. Banach walce lewi­
cy PSL-owskiej z kierownictwem 
mikoiajczykówskim stronnictwa o- 
raz dorobkowi ideologicznemu od­
rodzonego PSL.

Dalszą część drugiego dnia ob­
rad wypełniła dyskusja, która roz­
winęła się nad referatami, wygło­
szonymi w czasie obrad.

1 ska kolej podziemna rozbudowała 
się wielokrotnie i stała się nieza­
stąpionym rodzajem komunikacji 
miejskiej, upiększeniem i dumą ra­
dzieckiej stolicy.

Długość linii podziemnych P°" 
większyła się w tym ęzasie trzy 
krotnie, ilość stacji metra wzrosła 
z 13 do 29. Ilość wagonów wzro­
sła 7,5-krotnie, moc stacji transfor­
matorowych 4-krotnie. Ogółem ^ 
ciągu 14 lat przez podziemną sie« 
metra przebiegło 8.130 tys. pocią­
gów, przewożąc 5 miliardów pasa­
żerów.

W r. 1935 — pierwszym rok11 
działania metra — codziennie kur­
sowało 487 pociągów, w przedwo­
jennym 1940 roku już 1992 pocią­
gi, zaś obecnie 2.153 pociągi.. Szyb­
kość techniczna pociągów wzrost 
z 28,4 do 40 km. na godzinę.

Dzięki tak potężnej rozbudowie 
moskiewskiej kolei podziemne) 
znacznie wzrósł jej udział w miej­
skich pizewozach pasażerów. b 
roku 1935 wynosił on zaledwie '  
proc., w r. 1940 — 14,3 proc., za* 
w I kwartale br. — 26 proc. w 
III kwartale br. uruchomiony zo­
stanie pierwszy odcinek okrężne) 
linii metro o długości ponad 7 km- 
co jeszcze bardziej powiększy zna­
czenie metra w systemie kom uni­
kacyjnym Moskwy.,

Policja włoska
masakruje rcfeotrjkó^

RZYM  (PAP). W  Molineili 
(prowincja Bolonia) doszło 1 
hm. do krwawych zajść, w cza­
sie których policja zamordo­
wała robotnicę rolną Marł® 
Morgotti i zraniła 20 robotni 
ków. Zajścia sprowokowali u'r 
ragatowey, którzy usiłować 
przeszkodzić robotnikom rol­
nym w kontynuowaniu straj­
ku.

1.205.590 sztuk trzody ehiswaei
zakontraktowano do dnia 10 maja

WARSZAWA PAP. Według 
(lanych komisarza do spraw ho­
dowlanych przy Ministerstwie 
Rolnictwa i R. R. do dnia 10 ma­
ja br. zakontraktowano ogółem 
1.205.590 szt. trzody chlewnej, co 
etanowi wykonanie 113,3 proc. 
planu.

W akcji kontraktowania przo­
dują w dalszym ciągu wojewódz­
twa: lubelskie, które wykonało 
158 proc. planu, łódzkie —  144

proc. 1 olsztyńskie —  135 proc. 
planu. Pozostałe województwa 
plan ’ kontraktowania wykonały 
w 110—112 proc.

Pomimo tak znacznego prze­
kroczenia planu, akcja trwa na­
dal. Daje się zauważyć, że do 
kontraktacji przystępują nawet 
ci gospodarze, którzy już zakon­
traktowali pewną Ilość sztuk trzo 
dy chlewnej w poprzednich mie­
siącach.

MILION KILOMETRÓW LOTU NAD ZIEMIĄ RADZIECKĄ

Eugenią Lemieszonok obchodziła jako pilotka lotniczych linii 
radzieckich jubileusz milionowego kilometra w_ powietrzu

P O R T Y  P R A C U J Ą
PONAD PÓŁ MILIONA
TON W CIĄGU 15 DNI

W okresie od I. do 
15. bm. porty zespołu 
Gdańsk -  Gdynia przeła­
dowały łącznie około 
539:000 ton towarów. Z 
tego na Import przypa­
da 75.000 ton, w tym 
39.000 ton rudy żelaznej 
oraz 464.000 ton na eks­
port. W okesle sprawo­
zdawczym przez oba por 
ty zespołu wysłaliśmy 
zagranicę ok. 400.000 ton 
węgla:

ZMIANA ROZKŁADU 
JAZDY PROMU KOLE­
JOWEGO DO SZWECJI

Począwszy od dnia 15. 
bm. równolegle do wej­
ścia w życie nowego rpz 
kładu kolejowego, uległy 
również zmianie termi­
ny odjazdów promu ko­
lejowego, łączącego Od­
rę Port z Trolleborgiem. 
Obecnie promy odpły­
wać będą z Odry dwa 
razy w tygodniu, tj. we 
wtorki 1 soboty o godz. 
12-ej. W  drodze powrot­
nej promy zawijać będą 
w poniedziałki i piątki 
o godz: 17-ej.

„GEN. WALTER“
NA DOKU

Na dok Stoczni Gdań­
skiej wszedł ostatnio 
motorowiec „Gen: Wal­
ter“ , który po długim 
7-mio miesięcznym rej­
sie odnowi tzw. klasę 
roczną. Statek nie wy­
kazuje poważniejszych 
uszkodzeń, przeto robot­
nicy stoczniowi wykona­
ją tylko drobne napra- 

'wy wind, ładowni, prze­
gląd silników pomocni­
czych jtp. Termin ukoń­
czenia robót przewidzia­
no na dzień 22 bm.

Równocześnie zszedł z 
doku motorowiec „To­
bruk", Ekipy robotni­

ków zainstalowały na 
tej jednostce nowy wał 
śrubowy, bowiem w o- 
statnim rejsie poprzedni 
uległ pęknięciu.
WZROST WĘGIERSKIE 
GO RUCHU TRANZY­
TOWEGO PRZEZ POR­

TY POLSKIE
Stałe zacieśnianie się 

stosunków gospodar­
czych między krajami 
demokracji ludowej ob­
jawia się zwłaszcza w 
dziedzinie transportu 
morskiego. Na podstawie 
zawartego ostatnio poro­
zumienia znaczne ilości 
węgierskich towarów im 
portowanych i eksporto­
wanych przechodzi przez 
porty- polskie. Ostatnio 
dnia 17. bm. zawinęły 
do Gdyni dwa szwedz-

kie statki s/s „Tova“ .*
s/s „Tusna" przywozy 
łącznie 767 ton celuloílj 
przeznaczonej dla 
gier.
, DUŻE t r a n s p o r t *., 
RUMUŃSKIEJ PSZE^’ 

CY
W ramach układu ** 

wartego z Rumunią- 
trzymujemy z tego kity 
ju tytułem zamiany 
żyto większe ilości PSK„
nicy. Dnia 17: bm.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 18 V. 49.

GDAŃSK
Wolna Strefa: Lechi- 

stan poi., Mira fin.
Kanał Portowy: Birte 

diin., Arrabella fin., 
Mars radź.

Basen Górniczy: Capi- 
taine Jean Vougere 
franc., Rike Skou dun: 
Narwik poi., Charków 
radź., Rosalba panam., 
Absaion dun., Oskar 
Borieson szw., Skandy 
nawie fin:, Porsanger 
norw., Kościuszko poi.

Dworzec Wiślany: ller- 
moupoiis grec., Skagę- 
land szw., Henryk Ib­
sen norw., Onego radź.

Kanał Kaszubski: Bel- 
gięn dun:

GDYNIA
Nabrz. Śląskie: Turnia

poi,
Nabrz. Szwedzkie: Hu-

Jaederen norw., , „o“ 
Mary hol., Mazury ty- 
Baltrafic bryt., 
via bryt.

Nabrz. Kotterdanisk 
U nikli pan szw. .6n' 

Nabrz. Indyjskie! '"L n 1 
ce dun., Zwijntytyv, 
hol., Bene Skou 
Harocz poi., Dar ‘  
rza poi. , le:

Nabrz. Amerykańs11* ysf 
Vesser M. hoi.. * 
poi.

ó°
portu gdyńskiego zâ ty 
nąl duński motoroWty, 
„Benny Skou“ przy"' 
żąc 6.550 ton oraz °!} 
Gdańska norweski ty  
„Skogaland“ z ład|JS 
kieiri 3.500 ton pszeni”'. 
Następne ładunki sity 
dziewąne są w najb11 
szych dniach.

maniłaś wł., Halmsjty 
szw., Irpis radź., Ot’ 
fin:, Adolf Bratt 
Frode szw. A-

Nabrz. Duńskie: Bty, 
lien dun., Herno sz, 

Nabrz. Holenderskie' 
Holzmen szw. g-- 

Nabrz: Francuskie: ty.
resund fin., KettyJ  c}i 

Nabrz. Polskie: ?  
poi., Paragway “ .jja

lO1,
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Z zaduchu i zgiełku nias! ¡trzemjsiowyeh
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¿keja wczasśw pracowniczych na nowym etapie rozwoju
Wczasy pracownicze są w życiu 

polskim zjawiskiem nowym, pow­
stałym w ustroju demokracji ludo­
wej.

Akcję wczasów rozpoczęła KCZZ 
t poszczególne związki zawodowe 
jeszcze w roku 1945. Z wczasów 
skorzystało w pierwszym roku ich 
istnienia przeszło 12,5 tys. osób. 
Popularność wczasów rosła w ma­
sach pracowniczych z roku na rok 
' w miarę wzrostu liczby domów 
Wypoczynkowych, zanotowano w 
roku 1946 ponad 177 tys. wczaso­
wiczów, a w roku 1947 przeszło 
236 tys. W r. ub. liczba wczaso­
wiczów przekroczyła 350 tys. Pla­
nuje się, że w rb. przez domy wy­
poczynkowe przewinie się pól mi­
liona osób, co stanowi 16,5 proc. 
°góiu pracujących, zrzeszonych w 
związkach zawodowych.

Organizacja wczasów pracowni­
czych przeszła w ciągu czterech 
lat poważną ewolucję. Początkowo 
domami wypoczynkowymi dyspono­
wały poszczególne związki zawo­
dowe, przedsiębiorstwa i instytu- 
cje, w wyniku czego powstały 
znaczne różnicę w wyposażeniu -i 
Poziomie wyżywienia w różnych 
domach. Niektóre związki miaiy 
padmiar miejsc w swoich domach, 
•nne nie posiadały w ogóle domów 
Wypoczynkowych. Brak planowego 
rozdziału miejsc powodował, że w 
miesiącach letnich domy wypoczyn 
kowe były przepełnione i wielu 
Pracowników nie mogło znaleźć w

Mięi:so na bon$
*  M a ł ą c E i s i f c i

Jak Wojewódzki Wydział Przemy­
ku i Handlu komunikuje, w piątek 
20 bm. i sobotę 21 bm. odbędzie się 
sprzedaż mięsa na bony i załączniki 

bonów oraz listy imienne pracow­
ników instytucji państwowych i spół­
dzielczych. Na bony kat. PR, kupon 
br: 5, będzie sprzedawane po pół kg. 
bńęsa, na kupon nr. 16 załączników 
do bonów również po pół kg., na ku­
pon, litera R, list imiennych po 1 

na kupon zaś oznaczonj' literą F 
(pierwszy tydzień) po pół kilograma, 
"iięso w wolnej sprzedaży będzie w 
Przyszły poniedziałek, dnia 23 bm.

iłowy cennik
Reparacji obuwia

Wojewódzka Komisja Cennikowa 
Ustaliła nowy cennik opłat za repe­
rację obuwia z materiału własnego i 
Powierzonego. Nowy cennik obowią­
zuje od dnia 16 bm. aż do odwołania 
Wszystkie zakłady szewskie, znajdują­
ce się na terenie Gdańska, Gdyni i 
Sopotu. Każdy zakład powinien wy­
wiesić nowy cennik w miejscu widocz 
bym dla wszystkich klientów. Nie 
Wywieszenie cennika będzie karane 
Wysoką grzywną.

nich miejsca, w pozostałych mie­
siącach zaś świeciły pustkami, a 
utrzymanie ich w pogotowiu po­
chłaniało milionowe sumy.

Wreszcie skomplikowany system 
wydawania skierowań na wczasy, 
upoważnienie1 do tego różnych in­
stancji związkowych oraz brak ak­
cji uświadamiającej związków za­
wodowych wśród robotników, sta­
ły się przyczyną, że z wczasów 
korzystali głównie 
myślowi.

Stosunek ilości wczasowiczów — 
pracowników umysłowych do wcza 
sowiczów — pracowników fizycz­
nych znajdował się w wyraźnej 
kolizji z proporcją obu tych grup 
pracowniczych w ogólnym stanie 
zatrudnienia.

Ujawnienie niedomagań akcji 
wczasów doprowadziło do istotnych 
zmian organizacyjnych. Całość ak­
cji została scentralizowana w Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych 
KCZZ. Rok 1949 jest właśnie 
pierwszym rokiem całkowitej cen­
tralizacji akcji wczasów.

W celu ułatwienia zarządu do­
mami wypoczynkowymi utworzono 
cztery dyrekcje okręgowe FWP— 
Sląsko-Krakowską, Jelenio-Górską, 
Warszawską*i Morską. Stworzono 
nowy rozdzielnik miejsc dla 
wszystkich związków zawodowych 
na okres całego roku. Plan prze­
widuje stuprocentowe wykorzysta­
nie domów w ciągu 10 miesięcy 
w roku (bez marca i listopada).

Celem równomiernego rozdziału 
miejsc na wczasach wydawanie 
skierowań przejęiy rady zakłado­
we i najniższe ogniwa związkowe.

Jakość posiłków . we wszystkich 
ośrodkach wczasów została ustalo­
na na 4.000 kalorii dziennie.

Pomyślano również o warunkach

podróży wyjeżdżających na wcza­
sy i w celu zlikwidowania natło­
ku na kolejach, turnusy wypoczyn­
kowe będą się rozpoczynać w róż­
nych dniach miesiąca, a nie jak 
dotychczas tylko i-go 1 16-go.

Wszystkie te zarządzenia są słu­
szne i celowe. Jak przeprowadzo­
ne będą w praktyce, okaże się nie 
zadługo.

Obok rozwoju ¡¡ościowego i or- 
pracownicy u- ganizaeyjnego wczasów, zaznacza 

się również stały rozwój ich form.
W roku bieżącym 40 tys. pra­

cowników skorzysta, z trzytygod­
niowych pobytów kuracyjnych w 

i miejscowościach uzdrowiskowych.
| Dalszemu rozwojowi ulegnie rów- 
! nież wymiana wczasowiczów z pań 
stwami demokracji ludowej. XV 
tym sezonie letnim zorganizowane 
będą po raz pierwszy wczasy ro­
dzinne dla przodowników pracy, 
wczasy dla matek z małymi dzieć­
mi, obozy krajoznawcze, ruchome 
wczasy kolarskie, kajakowe itp., Po 
raz pierwszy również wysłano na 
wczasy 4,5 tys. robotników rol-

zapełnily się mało- i średniorolny­
mi chłopami.

Stopniowo wszystkie domy wy­
poczynkowe objęte będą akeją kul­
turalną, która dostarczy wczasowi­
czom maksimum rozrywek i przy­
jemności. Zabawy towarzyskie na 
powietrzu lub w świetlicach, gry 
zespołowe, zabawy taneczne, wy­
cieczki turystyczne i krajoznaw­
cze, koncerty, przedstawienia, po­
gadanki, biblioteki i sport urozma­
icą i zwiększą społeczną wartość 
wczasów.

Wyprowadzenie setek tysięcy ro­
botników z zaduchu i zgiełku miast 
przemysłowych, z ciemności ko­
palń, żaru i hałasu hut, t  draż­
niącego płuca pyłu fabryk włókiea 
niczyeh i tytoniowych w pokryte 
lasami góry, nad morze, jeziora i 
rzeki, umożliwienie robotnikom ob­
cowania z przyrodą i spędzenia 
beztrosko odpoczynku w kultural­
nych i dobrych warunkach jest 
najlepszym świadectwem naszego 
postępu społecznego, jest

PRZYGOTOW ANIA
do Morskiej Narody Oszczędnościowej

Zapowiadana na dzień 19 bm. 
morska narada oszczędnościowa 
ze względu na pobyt Ministra Że­
glugi zagranicą została przełożona 
na 26 i 27 bm. Narada odbędzie

nych, a polskie uzdrowiska w zimię świat pracy.

się w  sali teatralnej Stoczni Gdań 
miarą j sltiej przy współudziale Ministra, 

troski, jaką Polska Ludowa otacza i który wygłosi referat p.t. „Osz^
J. F. Ou czędnośei ija odcinku morskim“ .

-<-................. ......................................._ _ _

S t r a ż  O c h r o n y  K o l e i
dobrze soełnia swoje obowiązki v 
1Y Zlot SOK z terenu DOKP Gdańsk

W  sali „Domu Kolejarza” w płk. Adrjan i przedstawiciele
Gdyni odbył się IV  Zlot akty 
wu Straży Ochrony Kolei z te­
renu DOPK Gdańsk.

Poza dużą ilością aktywi­
stów SOK w zlocie wzięli rów­
nież udział Kom. Główny SOK

Wielki Koncert Filharmonii Bałtyckiej
c f l c i  j S M r z o t i o w  sra 3  k ó §jsj

W  piątek, dn. 20 bm. o goriz: 17-ej 
w sali Teatru Wielkiego we Wrzesz­
czu, Rokossowskiego 15, odbędzie się 
transmitowany na wszystkie rozgłoś­
nie Polskiego Radia Koncert dla Przo­
downików Pracy: WOP-u, Straży Por­
towej, Milicji Morskiej; Port. Straży 
Pożarnej, Portowego Urzędu Zdrowia 
i Urzędu Celnego.

Na progam koncertu ziożą się na­
stępujące utwory: Rybicki: Polonez 
zrękowinowy, Różycki: Krakowiak z

baletu „Pan Twardowski", Swatoń: 
Pieśni Ludowe, Chaczaturian: Taniec 
dziewcząt, wesele, górski taniec i les- 
ginka — z baletu „Gajana", Sygie- 
tyńskl: Taniec góralski.

Orkiestrą Filharmonii Bałtyckiej 
dyryguje Bohdan Wodiczko, solistką 
będzie E. Busko - Turkowska (śpiew): 
Słowo wiążące: Józef Balcerak, kon­
feransjer: " Olgierd Pawłowski. Wstęp 
bezpłatny.

Nieszczęśliwy wypadek 
w browarze we Wrzeszczu

W Browarze we Wrzeszczu miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, w któ

Inauguracja szkolenia politycznego
członków Stronnictwa Demokratycznego
,W ostatnią niedzielę organiza- 

cie terenowe SD rozpoczęły, zgo­
dnie z uchwałą Centralnego Ko­
mitetu, akcję masowego szkole­
nia.

W 25 ośrodkach szkoleniowych 
^  Woj. gdańskim wykład inaugu- 
r?‘Cyjny na temat „Wstęp do eko­
nomii politycznej“ wygłosili 
^edstaw iciele CK i WK SD.

W Gdańsku w zebraniu, które 
?^byl0 się w  udekorowanej sali 
pRN w Starym Ratuszu, z udzia- 
6hi przedstawiciela CK ob. Ka- 

^aniaka, sędziego Sądu Najwyż- 
"2ego i sekretarza WK Stąpczaka, 
'j^kład inauguracyjny wygłosiła 
r Braunowa.

..Sprawozdania z iryiych powia- 
°jv wykazują żywa zainteresowa 

członków sprawą szkolenia, 
y; _ zebraniach inauguracyjnych 
■7’ęli również udział przedstawi­
c i e  PZPR i SL oraz władz lo­
tn y c h . ,
, W Gdyni w zebraniu szkolenio 
C m  wzięli udział przedstawicie-

podkreślono znaczenie podjętej 
akcji szkoleniowej, mającej za za 
danie zaznajomienie członków SD 
z zasadami marksizmu-leninizmu. 
Kurs trwać będzie do końca ro­
ku, obejmie 15 wykładów i ‘zosta­
nie zakończony egzaminem.

Szkolenie odbywać się będzie 
równolegle w 7 zespołach i obej­
mie wszystkich członków oraz 
kandydatów SD na terenie Gdy­
ni. (wit).

rym 26-letni Władysław Radke stra­
cił obie nogi. W  czasie przetaczania 
na terenie browaru wagonu z wę­
glem, Radke usiłował odhaczyć linę, 
za pomocą której konie ciągnęły wa­
gon, przy czym potknął się i wpadł 
pod koła.

Nieszczęśliwą ofiarę wypadku prze 
wieziono natychmiast do Akademii 
Lekarskiej. Stan Radkego Jest ciężki.

Posiedzenie 
Polskiego Iow . Historycznego

Polskie Towarzystwo Historyczne, 
Oddział Gdański, zawiadamia że w 
czwartek dnia 19 bm. o godz. 17-tej 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
naukowe Oddziału z referatem Dr. Ks. 
Pawła Czapiewskiego: „Ty tuła turą 
książąt pomorskich w okresie do XIV  
wieku“ . Posiedzenie odbędzie się w 
lokalu Archiwum w Gdańsku, Wały 
Piastowskie 5. Goście mile widziani.

zainteresowanych władz kole 
jowych i partyjnych.

Zlotowi przewodniczył wice­
dyrektor DOKP tow. Marko­
wicz, który po zagajeniu i po­
wołaniu prezydium, udzielił 
głosu kierownikowi Wydz. 
Komun. K W P Z P E  w Byd­
goszczy tow. mgr. Długoszowi. 
Prelegent omówił w dłuższym 
referacie znaczenie socjalisty­
cznego współzawodnictwa pra­
cy i prowadzoną obecnie wal­
kę o pokój.

Sprawozdanie z działalności 
SOK złożył zastępca kierowni­
ka Oddziału w Gdańsku tow. 
Mońko. .

Jednym z głównych zadań 
SOK jest walka z przestęp­
czością na kolei- Na tym od­
cinku służba ta poszczycić się 
może dobrymi wynikami. I 
tak w okresie od kwietnia 1948 
r, do kwietnia 1949 r. odebrano 
ponad 28 tys- kg- skradzionego 
węgla, zatrzymując przy tyni 
176 osób. Wykryto 204 wypad­
ki kradzieży mienia PKP, war 
tość zaś odebranych materia­
łów wynosi prawie 4,5 mii. zł. 
Mandatami karnymi ukarano 
20.375 osób na sumę 1.291.559 zł. 
Wykryto również 6.509 wypad­
ków nadużycia na sumę 1.579 
tys. zł- Oprócz tego przekaza­
no do Urzędu Skarbowego maj 
toriały wartości 135 tys. zł. i 
do Urzędu Likwidacyjnego 
przedmioty na sumę 158 tys- zł.

SOK bierze poza tym aktyw 
ny udział w pracy społecznej, 
w różnych kursach partyj­
nych i fachowych służb PKP. 
Zespoły artystyczne wyjeżdża 
ją na wieś, a poszczególne gru 
py otaczają opieką Ośrodki 
Maszynowe.

W  dyskusji nad sprawozda­

niem brali udział liezm akty­
wiści, którzy poruszyli spra­
wy kursów wychowawczych, 
szkolenia ideowego, uświado­
mienia politycznego, etatów, 
przejścia do innych służb i 
trudności w pracy- Tow. Run- 
ge z Tczewa zwrócił m- in. u- 
wagę na konieczność roztacza­
nia opieki nad młodzieżą, a 
szczególnie kołami ZMP, co 
spotkało się z gorącym przy­
jęciem ze strony słuchaczy.

Po dyskusji nastąpiło od­
czytanie listy nowoawansowa- 
nych pracowników SOK i de­
kretów etatów.

Następnie tow. dyr. Marko­
wicz wręczył wyróżniającym 
się w pracy ofiarowane przez 
DOKP nagrody, w postaci cen 
nych kompletów książek, ze­
garków i premii pieniężnych.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej uchwalono jednogłoś­
nie rezolucję, solidaryzującą 
się z walką o pokój, prowadzo­
ną na całym świecie przez siły 
postępowe.

Po wspólnym obiadzie odby­
ła się część artystyczna, w do­
skonałym wykonaniu chóru, 
orkiestry i solistów aktywu 
SOK. (edor)

O D C Z Y T
prof. dr Kulikowskiego
w  Izbie Przem.- Handlowej

Drygi referat wygłosi tow. Młod­
nicki, przewodnicfząpy komitetu 
PłSPR marynarzy, omawiając 
znaczenie udziału mas pracują­
cych w  realizacji planów oszczęd­
nościowych. Po referatach i dys­
kusji rozpoczną pracę sekcje — 
usług portowych, rybołówstwa, 
stoczni i żeglugi. Po podsumowa­
niu obrad, którego dokona Mini­
ster, uczestnicy narady, których 
liczba przewidziana jest na ok. 
400 reprezentujących poszczególne 
instytucje, wchodzące w skład 
Ministerstwa Żeglugi, rwiedzą na­
sze porty i stocznie oraz odbędą 
wycieczkę na Hel.

W chwili obecnej we wszyst­
kich instytucjach portowych, że­
glugowych i stoczniowych odby­
wają się konferencje tew. robo­
cze, które opracowują materiały 
dla obrad i wnioski w  zakresie 
realizacji planów oszczędnościo­
wych.

T^eałry
Teatr Wielki w Gdańsku — „Sreb­

rna Szkatułka", do czwartku włącznie, 
o godz. 19,30.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Harry Smith odkrywa Ameryką", 

Do czwartku wła.cznie.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

„Maria Stuart" Słowackiego. Początek 
przedstawienia o godz. 19,30.

Zw. Z a * . Muzyków — w sali „O- 
gnlsko“ we Wrzeszczu, Wajdeloty 13 
— codziennie o godz. Ib,30 — „Krako­
wiacy i Górale“.

"Kina
Gdańsk — Światowid — „Opowieść o 

prawdziwym człowieku", początek 
seansów 17, 19, 21. Od lat 14.

Wrzeszcz —* Bajka „pżulbars", do­
zwól: od lat 14. Początek seansów 
17, 19, 21, w niedzielą od 15-ej.

Wrzeszcz: — Capitol — „Noc w Casa­
blance", dozwol; od 14 lat. Począ­
tek seansów o godz. 17, 18 i 21.

Oliwa — Polonia — „Piąkna przygo­
da“ , dozwol., od lat 18. Początek 
seansów o godz. 17, 19 i 21, w świę­
ta od 15-ej.

Sopot — Bałtyk — „Cygańska mi­
łość", dozw. od lat 16.

Sopot — Polnia — „Wakacje", dozw. 
od lat 18. Seanse: godz. 17, 19 i 21, 
w niedzielę od 15-tej.

Gdynia — Warszawa — „Za wami pój­
dą inni", film polskiej produkcji, 
dozwol. od lat 14. Seanse w godz. 
16, 18,30 1 21.

W  cyklu wykładów popularno - 
naukowych, organizowanych przez Od |
dział Morski Polskiego Towarzystwa ' Gdynia — Fali — „Trzeci szturm", 
Ekonomicznego, prof. Wyższej Szkoły ] dozw. od lat 14, początek seansów
Handlu Morskiego dr Józef Kulikow- i w godz 18 i 20 30
ski wygłosi odczyt na tema*: „Pie- j Gdynia — Atlantic -  „Konik Garbu-
niądz i kredyt w gospodarce socja- 
listycznej". Odczyt odbędzie sią dnia 
19 bm. w sali konferencyjnej Izby 
Przemysłowo -  Handlowej w Gdyni, 
ul: Pułaskiego 6. Początek o godz. 18- 
tej. Wstęp bezpłatny.

Stoczniowcy z Pieniewa
p ow iększa ją  n aszą  flo ty llę  dróg rzecznych
Edward Mijewskł, który już 

w początkach 1945 roku

CK Str. Dem. poseł inż. Fau-
Szłęzek, przedstawiciel

1 W Flr-m r>H T.ennnrrł Km ni
WK

„ Dem. ob. Leonard Krupczak, 
Przedstawiciel PZPR red. Wincen 
»•i Krasko, przedstawiciel SL ob.
' • Soiński.

Zebranie zagaił wiceprezes KM 
</ Gdyni ob. R. Niedźwiedzia, po 
-yrn wykład inauguracyjny p. t. 
“  stęp do ekonomii politycznej“ 
Ogłosił poseł Szlęzak.

„ P° wykładzie odbyła się oży- 
Vl°na dyskusja, w toku której

^iseięce „Święto W io sn f
^  Sopocie
koin0t* hasłem „Święto Wiosny" Koło 
bileet Ptz-y S. L. w Sopocie organi- 
tą 5 'V salach Grand - Hotelu w sobp- 
tV Pr 21-go bm. zabawę dla dzieci. 
eii, g r a m ie  zabawy mnóstwo atrak- 
^ńom^iestra, wesołe konkursy,

.y  itri 7. hpdzifł Si(itd. z dziećmi będzie się ba-

^iosnykędzie się wybór „Królo

*•*. dla dziecka z mamusią
90170 „ dochód przeznacza się na .. 
0ow , przedszkola we wsi samopomo 

1 na Żuławach.

100

przyjechał z Siedlec do Pienie 
wa, opowiada o _ początkach 
pracy na stoczni, jak o bardzo 
odległych czasach „Bylo nas 15 
mężczyzn, stanowiących pierw 
szą ekipę robotników, skiero­
waną tu przez Dyrekcję Dróg 
Wodnych. W  kanałach leżały 
zatopione statki i barki. Ma­
gazyny spalone, maszyny ^zni­
szczone, dookoła sami Niem­
cy”.

Dzielni są ci robotnicy z Ple 
niewa- Jeszcze trwała wojna, 
a już zdążyli wyremontować 2 
Jodołamacze. Do czego dopro­
wadził ich wysiłek, zauważyć 
można przy oglądaniu stocz­
ni. Warsztaty są położone w 
trójkącie pomiędzy Martwą 
Wisłą, jej przełomem i kana­
łem. Przejęte w stanie zupeł­
nego zniszczenia, dziś tętnią 
pracą, odbudowują barki, ho­
lowniki, pogłębiarki itp. 
iy a nabrzeżu jednego z ba- 
H  senów stoją amerykańskie 
łodzie desantowe, zakupione . z 
demobilu. Odtransportowano 
je do Pleniewą, gdzie są prze­
budowywane na holowniki.

Na pokładach wyciągu stoi

łódź typu L.C-M- Miała czę; 
ściowo uszkodzone kadłuby i 
mechanizmy, lecz dziś nie po­
został ślad po zniszczeniach. 
Gotowe już są konstrukcje że­
lazne, uzupełniono motory, a 
tam, gdzie stał niegdyś śmier­
cionośny czołg, buduje się ka­
juty dla załogi. Brak jest je­
szcze stolarki i instalacji ele­
ktrycznej. Obok, na drugiej 
łodzi, słychać stuk młotków i 
syk palników. Tu praca dopie­
ro się zaczęła. Łódź po przebu­
dowie pływać będzie na Wiśle- 
Dla Żeglugi na Odrze oddano 
już trzy holowniki, a wkrót­
ce dalsze jednostki zasilą flo­
tyllę odrzańską, przewożącą ze 
Śląska polski węgiel-

¡klajster działu silników tow. 
® “Kosiński skonstruował 
wspólnie z tow. Dziewulskim 
telegraf okrętowy. Dotychczas 
radiotelefony budowane były 
zagranicą. Obecnie dzięki roz­
wiązaniu i przestudiowaniu 
pi’zez kilku towarzyszy me­
chanizmu, radiotelefony zain­
stalowano po raz pierwszy na 
holownikach, przebudowanych 
dla Państwowej Żeglugi na 
Odrze.

Konstrukcja telegrafów po­
lega na tym, że mechanizm 
posiada na mostku kapitań­
skim nadajnik, połączony z od 
Hornikiem, umieszczonym w 
maszynowni. Po przesunięciu 
rączki nadajnika, odbiornik o- 
trzymuje odpowiednią komen­
dę. z której korzysta załoga. 
W  budowie znajduje się 12 ta­
kich kompletów.

T ow. Jagła jest przodowni­
kiem pracy i wyrabia nor­

mę w 132 proc. Jego brygadzie 
zawdzięcza stocznia szybkie 
tempo remontu pogłębiarek. 
Kołyszą się one w tej chwili 
na kanale. Naprawiono już ich 
kadłuby i maszynerię, wmon­
towano nowo silniki. Robotni­
cy pracują nad nimi zaledwie 
3 miesiące, a jak mówi tow. 
Jagła lada dzień wyjdą do ęks 
ploatacji. „Żółw”, „Dzik” i „Ja­
szczurka” zą miesiąc przejdą 
na Wisłę do prac melioracyj­
nych.

Inna grupa robotników za­
kończyła ostatnio ciekawą pra 
cę, budując tzw. „Koszarkę w 
której mieszczą się mieszkania 
pracowników, zatrudnionych 
chwilowo zdała od rodziny.

„Koszarka” wyposażona jest w 
sypialnie, jadalnie, świetlicę, 
łazienki i kuchnię. Pływać bę­
dzie z robotnikami po Wiśle.

S tocznia w Pleniewie pracu­
je cztery łata- W  ciągu te­

go czasu wykonano kapitalny 
remont 67 jednostek, a między 
nimi 9 lodołamaczy, 6 holowni­
ków, 8 statków pa rowy eh i mo 
torowych, 4 pogłębiarki, 3 dźwi 
gi pływające, 2 motorowe pro­
my, 15 barek itd- Oprócz tego 
wyremontowano 50 silników i 
5 jachtów.

Otrzymany do remontu ta­
bor przedstawiał wartość 20C 
mil. zł., a koszty remontu wy­
niosły 120 mil. zł. Po oddaniu 
jednostek do eksploatacji, war 
tośó ich wzrosła do 670 milio­
nów zł-

Osiągnięcia te są wynikiem 
zapału, energii i szczerego po­
dejścia do prący 230 robotni­
ków. Im zawdzięcza Dyrekcja 
Dróg Wodnych w Gdańsku 
wspaniałe sukcesy swojej sto­
czni. Osiągnięcia te są tym 
większe, że duża część załogi, 
to ludzie, którzy dotąd nie 
mieli nic wspólnego z tego ro­
dzaju pracą- (edor).

sek". Pierwszy kolorowy radziec­
ki film rysunkowy.
Początek o godz: 17, 19 1 21, 

Gdynia — Goplana — „Niecierpliwość 
serca" — pocz. seansów w godż. 
16, 18,30 1 21, w niedzielą od 13,30. 

Gdynia -  Chylonia — Promień — 
„Rodzina Froment", dozwol. od lat 
14. Seanse w godz. 18,30 1 21.

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na czwartek dnia 10 maja br.
5,10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­

czenie wiadomości porannych. 5,20 — 
Koncert: 6,00 — Dziennik poranny.
6.15 — Muzyka rozrywkowa. 6,30 —
Gimnastyka. 6.40 — Muzyka rozrywa 
ltowa. 6,55 — Program dnia. 7,00 — 
Wiad. dziennika porannego. 7,15 — 
Przegląd prasy stołecznej. 7,20 — Mu­
zyka poranna. 8,00 — Streszczenie
wiad. Dziennika porannego. 8,05 — 
Audycja dia kobiet. 8,15 — Muzyka. 
8,35 — Wszechnica radiowa. 8,55 —
„Daleko od Moskwy" powieść, ode 29.
9.15 — Odczytanie programu lokalne­
go. 11,40 — Audycja dla przedszkoli. 
11,57 — Sygnał czasu. 12,04 — Wiad. 
południowe. 12,15 — Muzyka lekka. 
12,20 — Audycja dla wsi. 12,50 —> Pol­
skie pieśni ludowe. 13,20 — Skrzynka 
PCK. 18,30 — Muzyka obiadowa. 14,00 
Kronika bułgarska, 14,15 — „Muzyka 
dawna". 14,50 — Informacje. 14,55 — 
Wiad. miejscowe. 15,10 — Muzyka.
15,3? — „Śpiewamy piosenki". 15,50 — 
Skrzynka ogólna. 16,06 — Audycja dla 
młodzieży. 16,20 — Aud. słowno - mu­
zyczna. „Do broni komunardzi". 16,45 
— „Przekrój tygodnia na Wybrzeżu“ . 
17,00 — X pziennik popołudn, 17,15 —• 
„Ludowa chóralna pieśń rosyjska". 
17,45 — Muzyka. 17,50 — „Zespoły ko­
mórkowe" pog. 18,00 — Beethoven,
Symfonia postoralna. 18,45 •— II Dzien­
nik popołudniowy. 19,00 — Wszechnica 
radiowa. 19,20 — Festival Muzyki Lu­
dowej. 21,00 — Dziennik wieczorny. 
21,25 — Audycja „Szpilek". 21,40 — 
Lekka muzyka dwufortepianowa. 22,00 
- -  „Sprawa Katii Masłowej", słuch, 
wg. powieści Lwa Tołstoja „Zmart­
wychwstanie". 22,40 — Muzyka 22,40 — 
codzienny przegląd wydarzeń. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Muzyk» 
poważna. 23,60 e- Program na dzień 
następny,
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Dziś juniorzy gdańscy
waiezą o mistrzostwo Wybrzeża
W dniu wczorajszym rozpo­

częły się v/ Gdańsku indywi 
dualne mistrzostwa bokserskie 

juniorów. Młodzi zawodnicy, któ 
rzy nie raz w cichości ducha 
zazdroszczą sukcesów i sławy 
swoim starszym kolegom będą 
mieli doskonałą okazję wyka­
zania się swoimi kwalifikacja­
mi.

Na ringu obok zupełnie nie­
znanych szerszemu ogółowi za­
wodników staną zahartowani 
już w wielu bojach czołowi za­
wodnicy gdańscy z Soczewiń- 
skim, Antkowiakiem i Fłisikow 
skini na czele.

Niejeden młody, ambitny bok 
ser pokusi się o to, by zwy­
ciężyć któregoś z wyżej wy­
mienionych zawodników, i tym 
sposobem otworze sobie wrota 
do dalszej kariery pięściarskiej.

Spodziewać się należy zatem, 
że walki, jakie ujrzymy dziś o 
godz. 18-tej w hali sportowej 
„Gwardii“  przy ul. Kartuskiej 
w Gdańsku będą zacięte i cie­
kawe.

W Oliwie otwarty został obóz bokserski
przed mistrzostwami Europy

W siedzibie W. U. K. F. w Oli­
wie otwarty został obóz kondycyj­
ny, który zgromadzi! całą niemal 
elitę polskiego pięściarstwa. Powo­
łani zostali ci wszyscy bokserzy, 
którzy na podstawie formy wyka­
zanej w ostatnich walkach, mają 
prawo ubiegania się o paszport na 
wyjazd do Oslo, na. mistrzostwa 
Europy. Uczestnicy obozu będą 
mogli całkowicie poświęcić się so­
lidnej zaprawie kondycyjnej, tak 
bardzo potrzebnej w ciężkich wie­
lodniowych bojach mistrzowskich.

Dotychczas na obóz zgłosiło się 
23 pięściarzy. Gdańsk reprezento­
wany jest przez: Antkiewicza, Mi- 
koiajczewskiego, Flisikdwskiego, Go 
iyńskiego, Kudłacika, Musiała i 
Chychłę. Z innych województw 
przybyli: Nowara, Woźniak, Paliń- 
ski, Piotrowski, Kruża, Bazarnik, 
Kasperczak, Gnat, Nandzik, Przy­
bylski, Kukier, Sadowski, Rutkow­
ski. Stec, Kubicki i Grzelak.

W najbliższym czasie przybędą 
jeszcze Grzywocz, Kaflowski, Czaj 
kowski i Potocki.

Wyznaczony na obóz doskonały 
zawodnik wagi koguciej Czarnecki 
prawdopodobnie nie przyjedzie z 
powodu trudności urlopowych.

Na podstawie decyzji PZB, kie­
rownikiem obozu został prezes 
GOZB redaktor Aleksander Skot­
nicki.

Kierownictwo wyszkoleniowe spo 
czywa w rękach Feliksa Sztama.

Sztab trenerów tworzą: Maj- 
chrzycki (Poznań), Garncarek 
(Łódź), Śmiech (Warszawa), Bart­
nik (Słupsk), oraz Kąrnatch 
(Gdańsk). Kwatermistrzem kursu 
jest ob. Kulawiak z Gdańska.

Czechosłowacja -  Anglia 3 :0  
Wągry - Belgia 3s0

u j  g B u c f f s e B  r * 2 £ ©  en  w  b  & &
BUDAPESZT. W ęgry za­

kwalifikowały się do dalszych 
rozgrywek o puchar Davisa, 
odnosząc zwycięstwo w grze 
podwójnej, w której Asboth i 
Adam pokonali parę belgijską 
Washer — Brichant 6:1, 3:6,
7:5, 6:4.

Do rozegrania Zostały jesz­
cze dwa spotkania w grze po­
jedynczej.

W  III rundzie W ęgry spot­
kają się ze Szwajcarią, która

swoje spotkanie z Grecją wy­
grała walkowerem.

* * *
LONDYN. W  drugim dum 

meczu tenisowego o puchar 
Davisa, Czechosłowacja wygra 
la grę podwójną i prowadzi z 
Anglią 3:0. W  spotkaniu tym 
Drobny i Cernik pokonali łat­
wo parę angielska Mottram i 
Pisk 6:3, 6:3, 6:1. W  3-ej run­
dzie przeciwnikiem Czechosło­
wacji będzie Francja-

W  ojczyźnie oleistej kopry
t o c z y  s ię  w a l k a  z amerykańskimi wyzyskiwaczami

A , .  . ___j _________r<wrtvirot.»nvoh belkach. Niekoń- sielscy, holenderscy i amerykan- Jednak kolorowa ludność mi

XV niedzielę, jak donosiliśmy, odbył się na kortach Legii 
Warszawie mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo Polski 
pomiędzy stołeczną „Gwardią" i gdańską „ Gędanią". Najcie­
kawszym momentem meczu był pojedynek Chychla—Kolczyń­

ski, w którym ten ostatni poniósł porażkę

XVIII Koncert Symfoniczny
F ilharm onii Bałtyckiej

Co kilka dni zaw ija ją do naszych 
porłów statki, załadowane oleistą 
koprą, przeznaczoną d la  fabryk 
przemysłu tłuszczowego. Egzotycz­
ne ładunki oczekiwane są z dużą 
niecierpliwością przez producentów 
oleju i rolników, którzy zakupują 
chętnie wysokowartościowe maku­
chy dla trzody chlewne1. No ogól 
jednakie nieznana jest- droga, jaką 
przebywa kopra zanim dostanie się 
do Polski.
Lśniąca limuzyna zatrzymała 

się gwałtownie przy chwiejącym 
się na zmurszałych slupach drew­
nianym pomoście, wrzynającym 
się ostro w błękitne wody laguny. 
Otyły plantator, ocierając spoco­
ne czoło z trudem wysiadł z sa­
mochodu. Sznur niemal zupełnie 
nagich dzieci, kobiet i mężczyzn 
z pękato wyładowanymi worka­
mi na plecach, sunął gęsiego po

rozdygotanych belkach. Niekoń 
czący się wąż ludzi ciągnął z lą­
du przez pomost do burty trans­
oceanicznego statku.

Plantator z uwagą śledzi zała­
dunek a w końcu dochodząc wi­
docznie do wniosku, że pracą 
idzie zbyt wolno, woła przyodzia­
nego z europejska nadzorcę. Har­
ry up —  prędzej ładować —  you 
blady bastards —  co oni sobie 
myślą, kolorowe bydlęta! Nie 
mam zamiaru zbankrutować przez 
ich lenistwo“ . Poganiaczowi nie 
trzeba powtarzać dwa razy. Bez 
wahania puszcza w ruch potężną 
pałkę i okładając najbliższych 
tragarzy wykrzykuje gardłowo 
plugawe przekleństwa.

W taki sposób w kilkudziesię­
ciu portach, rozsianych na wy­
spach Filipińskich i Malajskich 
odbywa się załadunek kopry. An­

gielscy, holenderscy i amerykań­
scy koloniści już przed stu laty 
odgadli, że wyspy Oceanu Indyj­
skiego i Spokojnego stanowią 
źródło wielkich bogactw, a miej­
scowa ludność wyjątkowo tanią 
siłą roboczą.
• Jednym z najcenniejszych bo­

gactw wysp oceanicznych jest 
palma kokosowa. Jej owoce, ol­
brzymie orzechy, stanowiły od 
niepamiętnych czasów główne po 
żywienie tubylców. Jeszcze w po­
łowie XIX wieku uczeni zaintere­
sowali się orzechem kokosowym 
i odkryli, że jego miąższ zawiera 
wysoki procent doskonałego tłusz 
czu. Próby tłoczenia i rafinowa­
nia przyniosły doskonałe rezulta­
ty wobec czego przystąpiono na­
wet do zakładania sztucznych 
gaji palmowych. Siłą i podstę­
pem werbowano tysiące malajczy 
ków, zamykając ich w prymityw­
nych obozowiskach. Wynagrodze­
nie tubylców stanowi ochłap stra­
wy, kilka szkiełek i kieliszek 
wódki —  (alkohol jest głównym 
sprzymierzeńcem„cywilizatorów“ )

W okresie zbiorów gaje zapeł­
niają się rojem mieszkańców 
wysp, którzy wdrapują się na 
palmy, strącając z nich orzechy. 
Tu zbiera się je i rozłupuje na 
ostrej, wbitej w ziemię tyczce. 
Gorące podzwrotnikowe słońce 
wysusza miąższ na kamień. Na­
stępnie w zależności od warun­
ków lokalnych zbierana w kosze 
kopra (suszony miąsz orzecha ko 
Rosowego) wędruje na zgrabnych 
canoe bystrymi potokami do por 
tów.

Jednak kolorowa ludność ma 
już dość wspaniałomyślnej opieki 
kolonistów. Budzą się na wyspach

Oceanii dążenia wolnościowe. O- 
statnia wojna przyczyniła się do 
rozbudzenia ruchów wyzwoleń­
czych.

Marynarze amerykańscy, duń­
scy i,szwedzcy, którzy przybywa­
ją do Gdyni na statkach z koprą, 
ęhętnie opowiadają o , swych spo­
strzeżeniach i przygodach na da­
lekich wodach południowych. Po­
dobnie jak w Indonezji toczy się 
walka z Holendrami, a na pół­
wyspie Malajskim z bryty jeżyka­
mi; na wyspach Filipińskich wy­
buchł zacięty bój, którego celem 
iest wypędzenie amerykańskich 
eksploatatorów. W  głębi lądu na 
wyspach Mindoro, Luzou, Minda- 
nao, (choć milczy o tym prasa 
anglo-amerykańska) działa świet 
nie zorganizowana partyzantka. 
Marionetkowy rząd filipiński, po­
zostający na usługach USA pa­
nuje tylko nad wąskim pasem 
przybrzeżnym. Marynarze stat­
ków zawijających do naszych 
portów, opowiadają o dokonywa­
nych w imię zasad amerykańskiej 
wolności —  aktach teroru. (s)

AV Koncert Filharmonii Bał­
tyckiej poświęcony był wyłącz­
nie muzyce polskiej. Pierwszy 
punkt programu stanowiła uwer 
tura Zygmunta Noskowskiego 
„Morskie Oko'V Wśród dość ob­
fitej spuścizny Noskowskiego naj 
cenniejszymi pozycjami są jego 
dzieła symfoniczne, zn. inn. U- 
wertura „Morskie Oko", pociąga­
ją,ca plastyką melodii, barwną 
instrumentacją i doskonałą tech­
niką.

Jako solista wystąpił gościn­
nie Zbigniew Drzewiecki w kon­
cercie j-moll Chopina. Niejedno 
krotnie zwracano uwagę, ze 
twórczość Chopina była ściśle 
związana ze stylem pianistycz­
nym, jego epoki, może najwy­
raźniej z Fieldem. Jeśli zaś mo­
wa o koncertach fortepianowych 
to powiązania te szczególnie :uwy 
datniają się z Hummlem.

Lecz właśnie owe zbieżności 
dość uderzające w fakturze, naj­
wyraźniej podkreślają odrębność

swoistość geniuszu chopinow­
skiego.

VV sensie budowy formalnej 
nie odbiega koncert f-moll od 
tragedii beethouenowskich, inne 
jest tu jednak traktowanie in- 
trumenłu solowego. Specyficzny 

sposób myślenia Chopina, zroś­
nięty nierozerwalnie z fortepia­
nem, odsuwa orkiestrę na drugi 
plan czyniąc z niej element po­
mocniczy jedynie.

Zbigniew Drzewiecki jest ruty 
noyóanym pianistą i chopinistą. 
W  podejściu do* utworów w yko­
nywanych cechuje go celowość 
i przemyślenie. Musimy jednak 
przyznać, że interpretacja kon­
certu nie zadowoliła nas w stop 
niu oczekiwanym, natomiast tu. 
naddatkach Nocturnie i Walcu 
(Mazurek wypadł słabiej), a, 
szczególnie w Polonezie pokazał 
Drzewiecki, że jest nie tylko do­
brym pianistą, ale przede wszy­
stkim czującym i myślącym mu­
zykiem, zdolnym (właśnie, w Po­
lonezie) do przełamania utartych

tradycji i stworzenia własnej, 
pięknej koncepcji.

* *
Mieczysław Karłowicz (1876— 

1909) w kompozycji (uczeń No­
skowskiego, później w Berlinie, 
Urbana) nie poszedł śladami swe 
go pierwszego wychowawcy. Przy 
swaja sobie zdobycze Wagnera 
i Ryszarda Straussa, wnosząc 
tym do polskiego życia muzycz­
nego świeży powiew. Ogromnego 
jego talentu nie danym było spo­
żytkować Polsce do końca — 
przedwczesna śmierć przerwała 
tę świetnie zapowiadającą się 
twórczość.

Usłyszany na koncercie „Epi­
zod na Maskaradzie" nie został 
już ukończony przez kompozy­
tora, dokonał tego Grzegorz Kitel 
bery. „Epizod na Maskaradzie 
posiada wszystkie najlepsze ce­
chy stylu Karłowicza. Bogatą * 
zasyconą instrumentację, dosko­
nałą pracę, tematyczną z szero­
kim uwzględnieniem techniki 
kontrapunkty cznej, melodykę 
głęboką i wyrazistą, oraz nastrój 
pełen zadumy.

Ostatnim punktem programu 
była „Uwertura Tragiczna" Pa­
nufnika., jednego z najwybitniej­
szych współczesnych kompozyto­
rów.

Uwertura oparta jest na jed­
nym rytmicznym motywie prze­
wodnim wykorzystanym konsek­
wentnie i do ostatnich granic 
od pierwszej do końcowej nuty 
utworu. Nastrój, który ta, muzy­
ka potrafi narzucić, wynika z li­
mie jętne go stosowania dobrze ob 
liczonych efektów, skierowanych 
nie w stronę emocjonalną, lecz 
działających na nerwy współcze­

sn ego  słuchacza. Godne podkreś­
len ia  są, bardzo ciekawe i, dobrze 
brzmiące pomysły harmoniczne 
IV Uwerturze widać pewną i świa­
doma rękę kompozytora.

Dyrygował dobrze, jak to juz 
niejednokrotnie podkreślaliśmy, 
Bohdan Wodiczko. Zwraca uwo- 
ae niedostateczna czystość kwin­
tetu. (n. s.)

JUa Erenburg
B  U  R  Z. A,

tłum. St. Strumph ■ Wojtkiewicz (190)
Osmalony śnieg. Samochód pełza po twardych, skamie­

niałych trupach. I liczba 13 —  ponad zaspami, umarłymi, 
końskim łbem. Jakiś diabelski dom towarowy... Czy war­
to było szlifować w Jenie soczewki, zegarmistrzowi w  
Neufhatel regulować chronometry, a holenderskim sero- 
warom budować tamy, osuszać morze, pielęgnować kro­
wy... Podobno w  Polinezji mieszkają dzicy/ ludzie... A  
tych —  z ich optyką, dźwiękowymi wykrywaczami, z „lei- 
cami“ —  jakże ich nazwać? Smutno jest po tym najeżd^ie 
niezwykłych przedmiotów na pola "pod Kurskiem. W y ­
prawa krzyżowa sześciolufowych miotaczy min i papieru 
higienicznego...

Zmęczony jestem, pomyślał Krylów, no i włazi do łba 
wszelaka bzdura. Rzecz główna, że Niemców pędzą... Żarty 
żartami, trzeci tydzień w  marszu. Niedługo już Kursk...

Pod wieczór znów się rozpętała zamieć. Śnieżne słupy 
wirowały pośród pól. Zdaje się, że jeszcze nigdy nie byio 
takich zamieci w lutym. A  mróz duży. Niemcy, którzy na 
razie czynili próby schowania się, wyłażą teraz z lasków, 
drapią się do drzwi chałup, zamarzają w  rowach przydroż 
nych. Wszystko porusza się w  kierunku zachodnim; samo­
chody, piechota, ciągniki, szpitale, minierzy ze szczekają­
cymi dźwięcznie psami, ciężarówki z meblami stołówka 
rady wojennej, dziennikarze, milicja miasta Kurska. Za­
spy, a zaspy te również gdzieś pędzą.

Krylów  zaśpiewał (naturalnie fałszując) „Gdy za jam - 
szczyka na poczcie byłem “ ... Dlaczego i on, i inni tak 
często śpiewają o jamszczyku, o trójce koni? Droga, ot co 
pociąga ludzi. I trudno jest odłączyć od'tej drogi smętek,

nawet Jeśli to jest droga wesoła, nawet jeśli prowadzi na 
zachód.

W  ciągu całego ostatniego okresu Krylów na nowo prze 
żywa! swój ból. List od Natalki nadszedł w  dniach peł-. 
nych rozgwaru. Właśnie forsowano pozycje obronne W ę­
grów. Następnie był przyczajony Woroneż; doktor prze­
jechał ze trzysta metrów, gdy zaczęły wylatywać w po­
wietrze domy... Wszystko chodziło pod nogami. Niesiono 
rannych —  nasi, Madziarzy, Niemcy. Nikt jeszcze nie 
uświadomił sobie zwycięstwa; ludzie głupieli z niesły­
chanego napięcia. I oto pośród tej śmiertelnej krzątaniny, 
pośród jęków, charczenia, czkawki umierających, pośród 
takich wybuchów, że podskakiwały szklanki i narzędzia 
chirurgiczne, pośród tych grudniowych bojów7 —  ból K ry­
lowa zataił się. Nie zdawał sobie wówczas sprawy z ca­
łego brzemienia utraty.‘ Dopiero po ruszeniu na zachód, 
kiedy już doszli do Kastornej i przed ich oczami rozwinęła 
się cała. panorama niemieckiego pogromu —  zjeżdżona 
przez czołgi i rozdziobana przez szturmowców dolina —  
dopiero wtedy Krylów  zrozumiał, że nie ma już Basi, że 
nie ma do kogo napisać o zwycięstwie, nie ma z kim żyć.

Naturalnie, ma Natalkę, ale dziewczynie trudno mówić 
o wszystkim.

Ileż przeżył ze swoją Basią, bywało wymyślali sobie, 
kłócili się, cierpieli podczas rozłąki. Jak górska rzeka, 
która początkowo grzmi i kłębi się, a dalej staje powolna, 
głęboka, tak i miłość ich zmieniła płomień pierwszych lat 
na taką bliskość człowieka do człowieka, że Dymitr Alek- 
siejewicz czuł się teraz całkowicie na duchu zrujnowany.

Nikt z kolegów nie podejrzewał, że doktor tak się trapi; 
wiedziano, że żona Krylowa umarła, ale spokojny zgon 
starszej kobiety pośród tego wszystkiego co się działo nie 
mógł uderzyć niczyjej wyobraźni. A  Kryłow, który nie 
umiał ukrywać swojego zdumienia, gniewu lub swej ra­
dości, chował się ze swoim bólem jak nikt może tylko 
przycichł, śmiał się rzadziej. Mówiono do niego. „Zmęczył 
się pan, doktorze, to się wyczuwa“ ... Kryłow sam w to 
uwierzył i kiedy odczuwał szczególne przygnębienie, wte

dy mruczał sam do siebie. Wszyscy się zmęczyli, to rzecz
naturalna... ■

Coraz trudniej i trudniej się jechało. Oczyszczone dróg 
w dwie godziny później obrastały zaspami. Śnieżny ocean 
wzburzył się; w  jego kipiących falach znikały samochody, 
sanki, postacie ludzkie. A le ruch na zachód nie zatrzi 
mywał się ani na chwilę. Coś pchało ludzi naprzód, nic 
bacząc na zimno, na śmiertelne zmęczenie. Tu i ówdzie 
Niemcy usiłowali się utrzymać. Nawet miotacze min za­
wodziły —  więc nasi szli wprost na ogień. Nie tak dawn° 
temu armia ta pośpiesznie cofała się, ludzie nasłuchiwali 
na każdy dźwięk, rozbiegali się na widok niemieckie!1 
czołgów, każdy posępnie dumał o potędze nieprzyjaciela, 
o tym, że znów i znów trzeba się wycofywać. W  kilka­
naście dni zwycięstwo odmieniło wszystkich; odżyła wia*3 
w siebie; żołnierze wiedzieli, że przejdą i pójdą dalej; te 
raz nic już ich nie powstrzyma.

W  nocy Kryłow znalazł się w małym miasteczku. Dom­
ki drewniane, zeszłe stulecie, zdawałoby się, że wszystka 
pięciolatki starannie omijały ten zapadły kąt. Kryłow za' 
stukał. W  pokoju, do którego go wprowadzono, mieszkała 
młoda kobieta z małym chłopczykiem. Dymitr Aleksiejc' 
wicz urządził się na krótkim tapczanie, podkurczył nogi’

—  Możeby lepiej na łóżku... Umęczy się pan...
—  Nic, nic... Tu nawet jest zaciszniej.
Chłopiec obudził się, zaczął grymasić. „Mamo, ja ch^  

konfitur . Zasypiający Kryłow pomyślał; skąd mają koń 
fitury...

Było jeszcze ciemno, kiedy chłopczyk obudził go. 0°  ̂
spodyni przygotowała śniadanie. Konfitury nie były fm1̂  
tazją. Niemcy odchodząc podpalili magazyny, ludność. iu 
nęła, wyciągano z płomieni skrzynki konserw.

Kryłow zapytał młodą kobietę:
—  Cieszy się pani? ,i
—  Nie mogę się opamiętać. Aby tylko męża odnate“1. 

Był w lotnictwie. Nie wiem, czy żyje...
Miała oczy piękne, smutne.

(C. d. n.)


